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A  U  S T  R  Y  A .
W e ro n a  d n ia  7 l is topada.
(z Gazety W arszaw sk ie j . )

S łychać, iż  A rc y -X ią ż ę  następca tro n u  a u s try - 
ńckiego, -odebrał od N . Cesarza J m c i, oyca swego, 
l is t ,  w  sku tku  k tó rego  p rzybędz ie  n ie zw ło czn ie  clo 
tu te js z e g o  m iasta. >

T w ie rd z ą  t u ,  iż  oba N N . Cesarze, R ossyyski 
i  A u s try a c k i, zan iecha li dawnieyszęgo swojego za­
m ys łu , udan ia  się do W ło c h  p o łud n io w ych .

N ied aw no  w y je c h a ł z tą d  goniec do W ie d n ia  
z l is ta m i do B arona S t i i rm e r , w y s ła n y  z kance la- 
r y i  X iąźęc ia  M e t  te r  n i  cha, kanclerza .

N iem ożna się d z iw ić , iż  n ic  dokładnego n ie 
w ie m y  o czynnościach kongrcssow ych  , k tó re  się 
ciągle odbyw ają : bo dotąd  n ic  jeszcze zupe łn ie  n ie  
u ła tw io n o . Pow szechnie  a to li s łychać, iż  w k ró tc e  
w y jd z ie  nader ważne ośw iadczenie .

N iedaw no  p rz y b y li tu  znow u: R ossyyski r a d ­
ca stanu Mentzackiy  X iąże  C za r to rysk i , jenera ł) 
H ra b ia  Buol-Schauenste iny sek re ta rz  poselstwa a u ­
s tr ia c k ie g o  w  jParyżu', Ganon  goniec fra n c u z k i, i  
M o n ro e  gon iec ang ie lsk i.

T ryest, d n ia  9 l is topada.
Na A rch ip e la g u  zab ra li g re cy  b ry g , p ły n ą c y  

z b ro n ią  do Stam bu łu , i  z n ies łychaną  śm ia łością 
W y p ro w a d z ili z pór tu  D a m ie t te , w  E g ipc ie , k i lk a  
o k rę to w  tu re c k ic h , przeznaczonych z bogatem i to ­
w a ra m i do Stambułu.

I I  iedeń, d n ia  21 l is topada.
(z Korrespondenta  W arszaw sk iego  )

P od ług  lis tó w  z W e ro n y ,  p rzy ja zd  naszego 
-Cesarza i  C esa rzow e j n ie  nastąp i, ja k  w  os ta tn ich  
d n iach  g ru d n ia . S łychać, iż  posiedzeń kongressu 
do tąd  n ie  rozpoczęto , ale na tom ias t n a rad y  p rz y ­
gotow aw cze b y ły  częste.

W  czasie s trze lan ia  do ce lu  w  In s p ru c k u , 
z n a jd o w a ło  się i y 4 i  s trze lcó w  w szelk iego stanu, 
m iędzy  k tó ry m i S ocio lc tn ie  s ta rc y  1 ló s lc le tn ie  
ch łopcy ; p ie rw szą  n ag ro dę , to  jest 200 duka tów , 
o trzym a !S e ba s tya n  Falbęsener  z M iede rs .  O prócz 
18 s trz a łó w , k tó re  w  sam z cel t r a f i ł y , 1З10 s trz a ­
łów" padło w  oko ło  ce lu  w  m a łą  ta rczę .

N iew iad om o  dotąd, czy  H ra b ia  L i i tz o w , b y ły  
oseł nasz w  Stambule  , zostanie w e zw a n ym  na 
ongres do ТѴегопу.

W  ь  o c н  Y.
O d g ra n ic  w łoskich d n ia  10 l is topada .

(z Gazety  W a rs z a w s k ie j)
Wrezuwiusz  p rze s ta ł już w ybuchać ogień. 

Czasem ty lk o  daje się słyszeć podz iem ny ło s k o t, 
podobny do dalekiego g rz m o tu . C z te ry  p o to k i la ­
w y  spustoszyły różne oko lice , m nieyszą a to li z rz ą ­
d z iły  . szkodę, n iż  się z począ tku  zdaw ało .

D n ia  12. P ism a pub liczne  donoszą o c z y n ­
nościach w  W'eronie\ co następuje: W  n iedz ie lę
d. 20 paźdz ie rn ika  o d p ra w iła  się p ie rw sza  rada w  
pa łacu  C a p e l la r i , za ję tym  przez Ń ię c ia  M e t t e r n i - 
cha  i jego kance lla ryą . Z n a jd o w a li się na п іе у : 
N N . Cesarze R ossyyski i  A u s t r y a c k i , oraz K ró l 
P ru s k i; X ią żę  W e l l in g to n ,  V ic c  H ra b ia  M o n t jn o -  
ren cy , H ra b ia  Nesselrode , X ią ż ę  I la rd e n b e rg  i  H ra ­
b ia B e rn s d o r f  b y li w e zw a n i p rzez X ię c ia  M e t t e r - 
n icha  na tę  ogu lną radę. K ią żę  M ete rn ich  -wnosił 
rozm a ite  p rz e d m io ty , k tó re  , pod ług  wTo li M o n a r­
chów  i  zgodnego zdania g ab ine tów  p ięc iu  w ie l­
k ic h  m oca rs tw  , s tosow a ły  się do obrad kongreso­

w y c h . Po jednom yślnem  p rz y ję c iu  p ro p o z y c y y  X ię -  
c ia  M ette rn icha ,  polecono k a w a le ro w i Gentz  , aby 
nap isa ł p ro to k u ł te y  p ie rw szey r a d y , i  w ie r z y te l­
ną- ko p iią  jego udz ie lono  4rem  in n y m  gab inetom , 
zebranym  na kongres. P rzy łączo no  do w spom nio- 
nego p ro to k o łu  'z b ió r  p ism  , s łużących do ró żn ych  
p rze d m io tó w  , oraz w szys tk ie  n o ty  , k tó re  d o tą d  * 
gab inety naw zaiem  sobie w  te y  m ie rze  p o d a w a ły , 
n iem n iey  opis w szys tk ich  do tychczasow ych układów ; 
dozwolo ;o m in is tro m  M o c a rs tw  sp rzym ie rzo n ych , 
aby sekre ta rzom  sw o im  ka z a li te pisma przepisać. 
W e  w to re k  d. 22 paźdz ie rn ika , b y ło  d rug ie  o gu l- 
ne zgromadzenie, na k tó re m  m in is te r  p rzeds taw ia ­
ją cy  , w skaza ł porządek, w ed ług  k tó re go  p rze d ­
m io ty , idące pod ro zs trzyg n ie n ie  kongressu, m a ją  
bydź z ko le i u ła tw ia n e . P rz y ję to  jrg o  w n iosek, 
i  odtąd po ukończen iu  obrad p rz y g o to w a w c z y c h , 
zaczę ły się u ła tw ia ć  obrady m in is te rya lned*

K ró l neapo litańsk i n ie  jest zupe łn ie  zd ró w , 
od czasu p rz y b y c ia  swego do Wżerany, i  n ie  b y ł 
na ś w ie tn y m  balu, k tó ry  d aw a ł N . Cesarz Jm ć 
A u s try a c k i, w  roczn icę  im ie n in  N . C esa rzow e j, 
m a łżon k i sw ojey.

D ep u tow an i g re ccy  p rz y b y li do Roveredo ; a 
zatem  w ezw anie  ich  do W e ro n y ,  n ie  zdaje się pod­
legać w ą tp liw o ś c i. O sku tku  jedn k  ro zm a ite  są 
zdania. Jedn i tw ie rd z ą , iż  M onarchow ie  chcą p o ­
przeć us iłow an ia  g re ków ; d ru d z y  zaś sądzą, iż  p rzez 
pow ołan ie  ich , chcą u p a r ty  d y w a n  u c z y n ić  u le - 
g leyszym .

O k rę t sa rd yńsk i p rz y b y ły  z Z a n te  dono­
s i: iż  f lo ta  tu re cka  s to i jeszcze na k o tw ic y  w  po rc ie  
Patras .  i  że g re cy  z a trz y m a li 8 o k rę to w  e u ro p e j­
sk ich , i  z a b ra li im  żyw ność; k tó rą  w io z ły  z A le -  
x a n d r y i ,

P od ług  w iadom ości z A rch ip e la g u  , dochodzą­
cych  do d. 26 paźdz ie rn ika , . g re cy  u p ro w a d z ili 
4 o o k rę to w  tu re c k ic h  z p o rtu  D am ie tte  w  E g ip ­
cie. Z n a jd u ją c e  się na n ich  to w a ry  szacują 260,000 
ta la ró w  h iszpańskich., N ieda leko  M i lo  zab ra li ta k ­
że g recy  b ryg , p ły n ą c y  z b ro n ią  i  p o trzeb a m i w o- 
jennem i do Stambułu.

K a p ita n  b ryg u  austryack iego , k tó r y  po ig s to - 
d n iow e y  żegludze z a w in ą ł d. 3 listopadaa ze S m irn y  
do T ry e s tu , donosi, iż  2 fre g a ty  a u s trya ck ie  w y ­
p ły n ę ły  ze S m y rn y  do I d r y i  i  Spezzyi, żądając za- 
dosyć. u czyn ie n ia  za 2 o k rę ty  a us tryack ie , p ły n ą ­
ce ze zbożem, k tó re  g re cy  za b ra li, §z pow odu, iz  
c h c ia ły  za w in ąć  dó p o rtu  N a p o l i  d i  R o m a n ia :  
D onosi oraz w spo m n ion y  k a p ita n  o rozchodzącey 
się w  S m yrn ie  pogłosce, iż  g re cy  zd ob y li tw ie rd z e  
Kaneę  na w ysp ie  K a n d y i, i  że f lo ta  tu re c k a  za ­
w in ę ła  do S u d a , jednego z p o r tu  teyże  vvyspy.

Podług in n y c h  w iadom ości, g recy  zab ra li o- 
k rę t  fra n c u z k i, p ły n ą c y  ze zbożem, i  zap row adz i­
l i  go do Spezzy i ; lecz u w o ln iła  go fregata  fra n c u z -  
ka, i  p rz y m u s iła  ka p ita n a  greckiego do z a p ła ty
32,000 p ia s tro w  w ynagrodzen ia .

G azeta b e rliń ska  za w ie ra  ze W ło c h  pod 12 
lis topada: Z apew n ia ją , że K r ó l  Jm ć Sar d y m  k i  o- 

.g ło s ił am nestyą  pow szechną d la  w szys tk ich  , k tó ­
rz y  na leże li do o s ta tn ich  zam ieszek w  P iem onc ie , 
cz te rech  ty lk o  lub  p ię c iu  w y łą c z a ją c , i  zabrane 
m a ją tk i p o w ró c ić  im  kaza ł.

(z Gaz. R yz .  Zusch.)  Pod ług  l is tu  z W e ro ­
n y  pod dniem  6 lis topada, gaze ty  fra ń c u z k ie  w y ­
rażają: „  Od k i lk u  dn i w szys tko  zaczyna p rz y b ie ­
ra ć  postać poko ju . N ie k tó re  w p ra w d z ie  osoby po ­



d a ły  p rz e ło ż e n ia ,  w  k t ó r y c h  s i ln ie  s ię  d o p ra s z a ją , 
a ż e b y  znaczne w oysko d o  H iszp a n ii przeznaczono; 
a le  w spa n ia ło m yś ln i M onarchow ie  m ie li uznać, źe 
t o  doyrza lszey potrzebu je  rozw ag i.

K r ó l  neapo litańsk i skassował sztab g łó w n y  
swojego w oyska, ośw iadczając go p rz y w ró c ić  w  po­
trze b ie  w o y n y .

X ią ż ę  K a la b ry i p rzyszed ł do zupełnego zd ro - 
W ia, i  p rezydu je  codzień na radz ie  stanu.

(z K o r r .  Harrtb.) W  P a le rm ie  d. 17 paździe r­
n ik a  panow ał m ocny  w ia t r  Scirooco, podczas k tó ­
re g o  w szys tk ie  p ra w ie  s tru m ie n ie  p ow ysycha ły .

K ró l Jm ć p ru s k i d. 5 w y je c h a ł z J \e ro n y  do 
R zym u .

A d m ira ł sa rdyńsk i, H ra b ia  Geneys , p rz y b y ł 
d o  p o rtu  genueńskiego, z f lo tą  pod sw o jem i ro zka ­
za m i zostającą, k tó ra  p rz y w io z ła  nam pożądane 
w iadom ości," o naszych stosunkach hand low ych  z 
c e s a rs tw e m  marokańskiemu

H  I  s % V  A  N I  J A .
M a d r y t  d n ia  3 l is to p a d a .
(z Gazety W a rszaw sk iey .)

35 pow odu un iew ażn ien ia  n iep raw nego  ro z ­
kazu  pó lko  W n ika  Paradesa , zalecającego u w ię z ić  
b y ły c h  m in is tró w , i  z pow odu ogran iczen ia  jego 
W ładzy, jako  u rzę dn ika  pub licznego p rz y  sądach 
W ojennych, do zapozwania ty c h  jedyn ie  w oyskó - 
w y c h  , k tó rz y  z b ro n ią  w  rę k u  w  d n iu  7 lip ca  
s c h w y ta n i zosta li; pow sta ło  n ie ja k ie  zaburzenie лѵ 
M a d ry c ie , k tó re  a to li w k ró tc e  Uspokojono. Co- 
fn ie n ie  poprzedniczego oskarżenia, p rzyp isać na­
p rzód  należy uża len iu  się sam ych oskarżonych, a 
po tem  w s ta w ie n iu  się posłow zagran icznych . M ó ­
w io n o , iż  m in is tro w ie  chcą rozc iągnąć oskarżenie 
aż do sam ych In fa n tó w ; lecz w ieść La jest zu pe ł­
n ie  bezzasadną, i  n ig d y  o tem  n ie  m yś le li.

D obrow olne  zapisy o b y w a te li m a d ryck ich , 
chcących  należeć do g w a rd y i na rodow cy, pom na­
żają się codz ennie.

** O d g ra n ic  h iszpańskich d n ia  7 l is topada .
(z Gazety W arszaw sk ie j . )

R ejencya hiszpańska przeniosła  s to licę  sw o­
je  z U rg e tu  do Puicerda: gdyż IJ rge l  zagrożony 
jes t przez M m ę  Z re sz tą  n ie  zaszły żadne w o je n ­
ne w y p a d k i. Ro ja liśc i zaym u ją  ciąg le  U rge l.

M n ó z tw o  m ieszkańców  zb ieg łych  z ró w n in  
u rge lsk ich  p rz y b y ło  do P a ice rda , a s ta m tąd  udało 
się do F ra n c y  i.

Po opuszczeniu C a s le fo l i t ,  E ro les  iR o m a r i l lo s  
z e b ra li się pod P o n ts , d jp o łto ra  dnia d rog i od U r-  
g e lu , a R om ago ra  t rz y m a  O lla n a .  'N ie odebrano 
żadney w iadom ości od' F leyresa , k tó ry  dow odzi 
pod F ich .  M in a  s ta ł ciąg le pod Issoną . S łychać, 
i ż  zdoby ł Balagues, po "pobiciu ro ja łis to w , przez 
jenera ła  S a r ra g u in ,  n ieda leko tego m iasta: F a łszy ­
w a  pogłoska o posuwaniu się ’ JWisąs a ku  U rg e lo w i , 
p rzes traszy ła  w ie lu  m ieszkańców , i s k ło n iła  ic h  do 
u c ie c z k i.

C z łon kow ie  ju n ty  p ro w in cyo n a ln e y  N a w a rry  
p rz y b y li z I r a t i  do B a jo n n y .

O d c h w il i  rozproszen ia  Quesady  panuje n ay  - 
w iększa  spokoyność w  B iska i i  N aw ar rze.

P rz y b y ły  z P a ry ż a  do B a jo n n y  znaczne p ie ­
n iądze, przeznaczone dla w oyska  w ia ry , k tó re  za­
raz  posłano do H iszpan ii.

Podług n ie k tó ry c h  doniesień, 800 lu d z i z w o j ­
ska Quesady  zebra ło  się znow u  w  R o n ć a l , gdzie 
znaczny oddzia ł z ko rpusu  Esp inosy  ich  uważa. 
4oo lu d z i, k tó rz y  się zebra li po w alce  pod los A r  -  
cos, chc ia ło  przeyść rzekę  E b ro  pod H a r o ; lecz 
osada tego małego m i a s t a  p rzym us iła  ich  do sch ro ­
n ie n ia  się do p ro w in c y i А іа ѵ а , gdzie ic h  jeden
p ó lk  ściga. . '

D n ia  16 paźdz ie rn ika  zebrała sfę w  U rge lu
deputacya* ze w szys tk ich  o k rę go W , pod władz,ą
re je n c y i będących, złożona z 6ciu cz ło n kó w , k to . 
r z y  pop rzys ięg li w ie rność re ien cy i.

W  osta tn ich  3ch dniach, ta k  M o n i t o r  jako 
i  D z ie n n ik  Sporow  n ie  zaw ie ra ją  żadnych w ia ­
dom ości w o jennych  z pó łnocney H iszpa n ii, (z Gaz. 
b er l iń sk ie j . )

X iąże  In fan tado , k tó ry  m ia ł bydź za trzym a * 
n y , w y je c h ał  do P o rtu g a lii.

N a d z w y c z a jn a  czynność daje się postrzegać 
w e w szy s tk ic h  naszych p o rta c h  i  zb ro jow n iach , 
(z K o r r .  harnbur.)

(z Dostrzegacza Austryack iego.)  Gazeta u rz ę ­
dowa R cgency i w  Seo U rge l d o n o s i, że ro ja liśc i 
o pu śc ili d n ia  20 paźdz ie rn ika  zamek C aste lfo l i t :  
pon iew aż go d łużey u trz y m a ć  n ie  nm g łi. V\ roście 
ca ły  ten  zam ek składa się ty lk o  z w ie ż y , w  pó.‘ 
ło w ię  zapad łe j, i ze wszech s tron  p rz y s tę p n e j, k tó ­
re y  n ig d y  nie chciano u m ocn ić , a k ło rą  ty lk o  k o ­
m endant Bada ls  osadził, aby w  n iey, pod czas ob­
lężenia C e rw ę r j )  m ógł m ieć skład b ron i. Nskon.u- 
b y  n ie  p rzysz ło  na m ys i, ażeby tą  n ikczem na w ie - 
ż t  m ogła p rzez 8 d n i dawać odpór korpus,ow i w o y ­
ska, z p ięc iu  tys ię cy  złożonem u , i  800 lud z i s tra ­
t y  kosztow ać, gdy ty m  czasem ro ja liś c i ty lk o  12 
u t ra c i l i .  K o n  st v t. u < ■ y o n i  ś c i , n ie  tysko kazali peroz- 
s lrze lać  w szys tk ich  ro ja łis to w  w  CastelJ- l i t  , k tó ­
ry c h  z orężem  w  ręku  s c h w y ta li; lecz naw et pro 
boszcza i  jego w ik a ry  usza, "a zamek w perzynę 
o b ró c ili. W  G uizona  kaza li ro z lrz e la ć  18 miesz­
kańców  i  w ie lu  x ię ży . M ila n s .  k tó ry  z 1 5oo lu d ź ­
m i w  F ic h s to i, g ro z i ta m te jszem u , bardzo podesz­
łem u w  w ie ku  i poważanem u, b isku po w i, że go w 
zakład  w eźm ie, .> że ga p rzy  p ie rw szym  w y s trz a le  
ro ja łis to w  rozstrze lać każe. Ma w  sw eiem  w oysku  
000 p ię m o n lcą ykó w , k tó ry c h  ro ja liś c i p ra w d z iw y ­
m i  d j  ab ła m  i  n azyw a  ja,.

P o r t u g a l i a .
L iśbona , d n ia  22 p a źd z ie rn ika .

(z Gazety  W a rszaw sk ie j - )
K r ó l z a tw ie rd z ił uchw a łę  stanu, aby w szyscy 

u rz ę d n ic y  d uch ow n i, w o js k o w i i c y w iln i,  w p ie rw - 
szą  niedzie lę  przeszłego m iesiąca lis topada, z a p rz y ­
s ięg li k o n s ty tu c ją  k ra jo w ą , a na w yspach i  po- 
s iu lło ś c ia c h  zam orsk ich , w  p ie rw szą  n iedz ie lę  po 
je y  ogłoszeniu.

D n ia  4 b. m . ukończą  się o b rady  stanów .
T rz e c h  dow ódców  pow stańców  h iszpańskich: 

Aran joy  Gojazo i  S a lyador  zwanego B lanqu iU o9 
u w ięz iono  w  P o rtu g a lii, dokąd u c -ck li, i  n ie ebuic- 
] i  s ta w ić  się na w ezw anie. W k ró tc e  zapadnie 
na n ic h  w y ro k . C i także, k tó rz y  im  do u k ry w a ­
n ia  się pom agali, m ają być sądzeni.

S tany nasze za ję ły  się n iedaw no  p raw em  o 
w p ro w a d z a n iu  zboża. M ow a  Pana B e ttancou rt ,  
m iana  d. 10 b. m. s p ra w iła  w ie lk ie  w rażen ie . 
R a d z ił, aby sąmey ty lk o  H is z p a n ii w o ln o  b y ło  
dostarczać zboża tu teyszey  s to lic y . W n io s e k  m i­
n is tra  spraw  w e w n ę trz n y c h , aby pod pew nem i 
w a ru n k a m i pozw olono w p ro w a d ;.*ć  pszenicę, do ­
zna ł w ie lk ieg o  oporu. P ostanow iono , aby K o m . 
rnissya żyw nośc i, zakup iła  w  przeciągu dw óch  m ie ­
sięcy po p ro w in c ja c h  ty le .zb o ża  ije  w id z i po- 
t rzebe. K  c. In m i s у a ta  w  3 d ał a już st os o w  ne o b w ie ­
szczenia , i  oznaczyła  renę zboża sprowadzać się 
mającego do s to lic y . D n ia  i 5 b. n>. Pan B o r  ges 
C arńc iro  m ó w ił o nadużyc iu  pow ie rzan ia  k i lk u  
u rzę dó w  je d n e j osobie.

F  R  A  N C ¥ A .
P a r y ż , d n ia  16 l istopada.

(z Gazety И ars za w sk iey .)
T u te js z y  M o n ito r  donosi z W e ro n y , iż  tam  

w k ró tc e  spodziew ają się p rzyb yc ia  A ro y -X ią ż ę c ia  
następcy tro n u  austryack iego ; że N. Cesarz Jm ć 
A u s try a c k i w  p ie rw szych  dn iach  g rudn ia  w y jc -  
dzie n ap ow ró t do W e r o n y a N. Cesarz Jm ć Ros- 
syvsk i w c z e ś n ie j jeszcze uda się n a p o w ró t do 
Petersburga ; iż  n a jś c iś le js z a  ta jem n ica  zachow u­
je się o p rzedm io tach  obrad m in is tró w ; 1 że ko m - 
m andor m a lta ń sk i Rusce, na próżno podobno stara 
sic o p rzyw ró ce n ie  togo zakonu.

D z ie n n ik i libe ra lne  donoszą, iż  P. L a fa y e t te  
o b rany  został depu tow anym  z okręgu  M e a u r .  
M ia ł 169 głosów , a jego ry w a l,  P. M e g a n e r ,  155.

Zgrom adzenie  w yb io rcze  w  M e lu n , w y b ra ło  
d epu tow anym  Pana' 'R o l la n d  <P E n coo i l le  na leżą­
cego do s tro n y  ro ja łis to w , a w <Mamcre,  w  depar­
tam encie  Sarthe, w yb ran o  znaczną w iększoszą g ło- 
soW Pana D uch rsn o y , także ro ja l is tę .

M ó w ią  o pew nych  układach  m iędzy  lib e ra ­
lis ta m i, zm ie rza jących  do tego, aby s tro n n ic y  ich



d aw a li k re s k i na ta k ic h  ty lk o  k a n d y d a tó w , k tó ­
rz y  okazu ją  w p ra w d z ie  ducha ko n s ty tu cyyn e g c , 
lecz żadnym  czynem  n ie  s p rz e c iw ili się is tn ie jącem u  
p o rz ą d k o w i rzeczy .

W cz o ra  p rz y b y ł do rządu  nad zw ycza yny  go­
n iec z W e ron y .

D z ie n n ik  R ozp raw  zaw ie ra  .w ie lk ie  p o c h w a ­
ły  zm arłego o jc a  H rab iego  F l l le le ,  m ia no w ic ie  ja­
ko za łożycie la  to w a rz y s tw a  ro ln iczego , i  dodaje: 
że na grobie jego w ypada  um ieścić napis następu- 
jacy: T a  leży  sp ra w ie d l iw y  cz łow iek  F ranc iszek 
L u d w ik  de Ѵ і И e 1 e, yc z ł  o nek ;w i e i u to w a rz y s tw  R o l ­
n iczy  cli. W ie r n y  Bogu  i  K ró lo w i , .znos i ł  ciężką  
niewolę w  czasie naszey okropney rewolucy i.  U -  
w olrnony  nakonieę, b y ł  wskrzesicie lem i o ln ię twa  
na p o łu d n iu ; nasze po ła  dowodzą sczę ś l iw  ego sku t­
ku jego p ra c y ,  a nasi w ieśn iacy jego  dubi odzieystw. 
P rz y k ła d n y 'm a łż o n e k ,  szczęśliwy o /c iec, zos taw ił  
F r a n c j i  n ieustraszonego obrońcę p rą w d z iw e y  w o l ­
ności, naszego K ró la  i  jego  dostoyney r o d z in y , 
H rab iego  Józefa de Ѵ іііе Іе , syna swego, deputowa­
nego z departam entu  , wyższey G a rą / in y , prezesa  
r a d y  m in is trów .

M ły n a rz a  z Thouars, m łodego F ra d in ,  i  4 in ­
nych , skazanych z po\yoduf,spisku Bertona,  p rz y ­
prowadzono do w ięz ien ia  w B i  on i T li  s mes. P u ł­
ko w n ika  Л і і х ,  Setieehaux, starszego F r a d in  i  ia -  
ńych , posłano do C hara  nie.

N ie ja k i Frament',  k tó ry  ro k u  1789 w y d a l b y ł 
k ilk a  pism p rze c iw  re w o lp c y ł udaw szy się ro k u  
1790 do M ons ieu r  (H rab iego  A r  tezy i)  do T u ry n u , za 
u s tnym  jogo rozkazem , u tw o rz y ł w  J\ismes parLyą 
roTahstowską, d ja  czego zabrano m u ca ły  m ają tek 
i  jego bra ta  “stracono; u c z y m i oraz F ro m en t  pó­
ź n ie j w ie lk ie  p rzyd łu g i H ra b ie m u  A r te z y i  we 
F ra n cy  i  (urządzając ohoz pod J a le t ) i  w H iszpa n ii, 
a teraz ztfpozN ał M o n s ie u r  o zapłacenie m u 60,000 
fra ii.  p rzyrzeczonego w ynagrodzenia . O brońca 
M on s ie u r  chce żądać oddalenia F ro m e n la  ze s k a r­
gą, z tego pow odu, i i  M ons ieu r  rozkazy w a ł i  ob ie ­
c y w a ł w szys tko  w  im ie n iu  k ró lew sk ie m , i  d la  le ­
go odsyła go do L u d w ik a  X V I  albo L u d w ik a  X V I I I .

(z K o r r .  [F a rs z  ) D n ia  4 b. m . w prow adzono  
do sądu kró lew sk iego  w  Po it ie rs  sp raw ę Ę. L a / U - 
te p rz e c iw  P. M a ń  g in ^

B aw iący  >v P a ry ż u  a ng licy . m ie li dotąd po­
zw o len ie , posyłania lis tó w  do oyczyzny  dw a razy  
na tyd z ień , pod pieczęcią swojego posła: to  pozw o­
len ie  odebrane im  zostało na rozkaz rządu.

Na tenże dz ień  19' b. m . p ó ik o w n ic y x D enże l 
i F ab v ie r za pozw ani są do sądu p o lic y i p o p ra w - 
czey. Ohustniond ic h  o p rze kup yw an ie  dozorcy 
w ięz ien ia  B ice tre , ce lem  u ła tw ie n ia  uc ieczk i 4 w ię ­
źn iom , na śm ie rć  skazanym  w  sp raw ie  rosze lsk iey. 
A n g lik  Bo w r in g  w p lą ta n y  -jest do tego zdarzen ia.

(z Gaz. Ber i. )  Oddalanie u rzędn  koW od obo­
w ią z k ó w  trw a  ciągle. P. Johannot  od la l 28 bę­
dąc d y re k to re m  skarbu i  je n ć ra ln ym  p ła tn ik ie m  
w  rp in is te ryu m  skarbu, te ra z  w łaśn ie  o trz y m a ł 
pensyą d o żyw o tn ią . S łychać, iż m u zarzucają , że 
b y ł g o r liw y m  s tro n n ik ie m  Bonapar. go.

M a rg rab i 11 i  F i l le t te ,  przysposobiona córka  
W o lte ra ,  u m a rła  te raz, p rze żyw szy  la t .5?i .

Poseł h iszpański *.v P a ry ż u  zaniósł skargę na 
P. Rougem ent , k tó ry  z a jm o w a ł się pożyczką d la 
rv  jeńcy i h iszp ań sk ie j. A le  się on w y m a w ia , iż  p ro ­
w adzi ty lk o  in te re s i kom isow e, ża z w y c z a jn e  p ro ­
centa; p o lity k ą  zaś b yn a ym n ię y  się n ie  z a jm u je .

A kadem ia  nauk w y b ra ła  P. B e rz c l iu s a , se­
k re ta rza  akadem ii nauk w  SztokoJmie, na swego 
cz łonka  zagranicznego, n 1 m ie jsce  Herszela.

Do rozm ai ty c h  pogłosek, k tó re  w  początkach 
lis topada k rą ż y ły , i -były m ianę za pew iie : należała 
i  ta, że tu rc y  w p a d li.d o iv ro .icy i. (z Gaz. ryźk . Zusch.)

C órka m arszałka, X ię c ia  T aren tu  ( \ la c d o - 
n a ld )  H ra b i n i P e r r c g n u x , po trz y ty g o  in io w e y  
chorobie z ty m  się św ia tem  rozsta ła . (z Kor. H a m )

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  i i i  l istopada.

(z Gazety Be r l ińsk iey .)
K r ó l m ia ł m ocny pa roxyzm  p o d a g ry  j  jednak­

ie  p rzychodz i do zd row ia .

X iąże  Cam bridge  d n ia  18 pow raca do H an *  
noweru. K ięż riiczka .H w g tiS /ti z n im  także  w y ­
jeżdża. W ię k s z a  część sług będzie jey to w a rz y ­
szyć; ma tam  baw ić  do n as tępne j w iosny, późn iey 
m ieszkać , n ie  będzie w  Buckinghamhouse,  k tó ry  - 
to  pałac K r ó l  na m ieszkanie  d la  n ie y  w yp o rzą d z ió  
kaza ł.

W c z o ra  (dn ia  i 4go) dosz ły  z P a ry ż a  ważne 
w iadom ości p rzez um yślnego. O trzym a n o  rzą d o ­
w e depesze. N a ty c h m ia s t zw o łano  radę gab ine­
tow ą . T o  pewna, że te ra ź n ie js z y  stan E u r o p y  
n ie  będzie zak łócony. P ap ie ry  skarbow e idą  w  
górę, а P. F i l le le ,  k tó ry  Jest za poko jem , zostanie 
na rn ićyscu.

U roczyste  zapew nien ie  w  K u ry e rz e , że rzą d  
nie o t rz y m a ł ża d n e j w iadom ości, za trw a ż a ją c e j, V  
W e ro n y , p rz y c z y n ą  by ło , że- się nasze p ap ie ry  od 
79 na 81 podniosły . F ra n cu zk ie  p a p ie ry  p od n io ­
s ły  się takoż na 89.

Już tem u 5 ty g o d n i jak B o w r in g  w e  F ra n ­
c j i  zostaje w  w ię z ie n iu , w  k tó ry m  to  czasie i5  
d n i b y ło . w k tó ry c h  zabron iony b y ł w stęp  do n ie ­
go; wszakże to się działo, bez u łożenia oskarżenia. 
Z  Ca en m ia ł on bydź na in k w iz y c ją  do Paryża p rze ­
p row adzony . Nasz k ró le w sk i poseł Sir .  Ch. S tu - 
a r t  ha zapytan ie  swe o trz y m a ł od fran cusk ie go  m i­
i i  b t  e ry  u m odpow iedź, i  z gdzie są d o w n ic tw o  swe 
k ro k i p rzeds ięw zię ło , tam  powaga rz ą d u  ustała.

Podług w iadom ości z R io  Jane iro , pod dn iem  
17 w rześn ia , X ią?e Regent dn ia  i 4 p o w ró c ił z St. 
Paulo ,  gdzie g ube rna to r i  lu d  dom agał s ię , aby 
n iepodległość B re z y li i  ogłoszono. Co on  tez u czy ­
n ił.  W y k o n a ł przysięgę, w ło ż y ł k o n s ty tu c y jn a  k o ­
kardę , p rz y p ią ł do lew ego ram ie n ia  znak z ie lo ny  
z godłem  na wstędze ż ó łte j:  Niepod leg łość lub
śmierć. I ) .  16 pokazał się na tea trze  , gdzie w i ­
dziano w ie le  k o n s ty tu c y jn y c h  kokard .

(z Gaz. W arsz.)  Gazeta m in is te r ia ln a  K u r y  er 
um ieśc iła , l is t  z P a ry ż a  pod d. 3 b /m ., w d ra ż a ją ­
cy  m iędzy in n e m i: „  N iedaw no w ys łano  z Ląd g o ń ­
ca clo g ra n ic y  h iszpańsk ie j; w  k ilk a  m in u t po ty m  
prezes, ra d y  m in is tró w  u da ł się do K ró la ,  iśp iesz- 
n ie  w yp ra w io n o  d rug iego gońca, k tó re m u  obieca­
no znaczną nagrodę, jeśli p ierw szego w y p rz e d z i,

(z K o r r .  W a rsz .)  W  p ią te k  po po łud n iu  od­
b y ła  się w  B r ig h to n  rada gab inetow a, na k tó re y  
się K r ó l  z n a jd o w a ł.

Gazeta dw orska  donosi o odroczeniu  p a r la ­
m en tu  Гd 26 b. m . do d n ia  2go s tyczn ia  ro k u  
przyszłego. X iąże  C am bridge  p rze jechał p rzez C a ­
la is  i  В г и х е і і  ę do H a n  now eru.

Pan B o w r in g  p rz y b y ł tu  d. 17 b. m . W y ­
puszczono go z w ięz ien ia  na rozkaz rządu fra n cu z - 
k iego, z tym ^d o d a tk ie m , że p rze s tę p s tw o ,. za k tó re  
b y ł u w ię z io n y , n ie  pociąga za sobą k a ry  w ięz ien ia .

W  L i -ѵ er p o  o L  ma się odbyć rada ku p có w , 
T/zględem  ś rodkow , zapobiedz m ogących rozbo jom  
m orsk im  w  In dya ch  zachodnich.

L is t y  z Buenos Ayres  donoszą z dnia 3o s ie r­
p n ia , że tam  uczyn iono  n o w y  zamach na obalenie 
rządu , lecz w k ró tc e  go zniszczono.

Z  powodu rozg ła sza ne j p rzez n ie k tó re  dz ien ­
n ik i  w ieśc i o chorobie K ró la , k tó ra  w  is toc ie  by ła  
ty lk o  s łabym  a tta k ie m  podagry i  już us tąp iła , po­
czyn iono  roz liczne  zak łady, i  w zno w io no  * prze po­
w iedzen ie , k tó re  o cz te rech  podróżach K ró la  w ro -  
ży ło .

L o n d y n , d n ia  16 l istopada.
(z Gazety  W a rs z a w s k ie j*.)

Pan H eyga te , n o w y  L o rd  p re zyde n t tu te y ­
szey s to licy , m ia ł podczas u cz ty , d a n e j z powodu 
objęcia, u rzędu swego, m owę, w  k tó re y  L o n d y n  na­
zw a ł nie ty lk o  s to licą  W ie lk ie j  B ry ta n ii,  ale na ­
w e t całego św ia ta  m atka , i  środkow pm  m ie jsce m  
w szys tk ich  kunsztów . B a l rozpoczą ł poseł p ru sk i 
z Panią  Thompson.

W  p ó łn o c n e j A m e ry c e  zb ie ra  ja  ta k ie  sk ład ­
kę  dla g reków .

O debrane tu  l is ty  z A n t ig o a  pod d 16 paź- 
d z ie rn -k  t donoszą, iż  a w a n tu rn ic y  ro z m a ity c h  na ­
rodów , ku p iw szy  b ry g  na w ysp ie  ś. B a r t ło m ie ja .  
p o p ły n ę li na m m  do Porto  R ico,  i  w yspę  te  o g ło ­
s il i  w e p o d ifg łą , pod n azw isk ie m  r z e c z p o s p o li te j 
Bougay. W e z w a li zb iegów  ze w szys tk ich  k ra jó w ,

(G



w y ją w s z y  H iszpanów  e u ro p e jsk ich , ahy się z n im i 
łą c z y li.  __________

T  u  r  c y  A.
S t a m b u ł  d n i a  26 p a ź d z i e r n i k a :

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )

O prócz nakazaney ju ż  r e d u k c j i  p ien iędzy, 
nas tąp iła  now a ty c h , k tó re  1 n iedaw no dopiero 
W ) b ito  w  m e n n icy  , a to  w  s k u tk u  f i rm a nu  "W . 
Su łtana, w ydanego dn ia  21 b. m. S tra ta  w yn o s i 
znow u b lizko  20 p rocen tów . Ś ro d e k . ten, k tó ry  
inn e  jeszcze za sobą pociągnąć może s tra ty , sp ra ­
w ia ' w ie lk ń  trw o g ę . H ande l upada. Spokoyność 
a to li szczęśliw ie  dotąd się u trz y m u je . R ząd n ic  
n ie  donosi- o w ypadkach  w  M o re i. S ły c h a ć , iż  
C h u r s z y d  Basza n iem a także p ien iędzy, i  w o js k u  
sw em u p ła c ić  n ie może.

P. O t t e n f e l s , in te rn u n cyu sz  a u s trya ck i, m ia ł 
p ie rw sze  w ys łuchan ie  u  W ie lk ie g o  Sułtana , k tó ry  
p rz y ią ł go bardzo ła s k a w ie , r  podobnież z n im  

, ro z m a w ia ł. H ra b ia  L u t z ó w  w y je c h a ł d. 19 b. n i.
do W ie d n ia .

O d  g r a n i c  t u r e c k i c h , d n i a  10 L i s t o p a d a .

L is ty  z B ito g li i  pod d. 17 paźdz ie rn ika  do­
noszą, iż  su lio c i i  g recy  zd ob y li znow u  S a l i - ,  n ic  
zaś n ie  w z m ia n ku ją  o p rz y b y c iu  C h u r s z y d a  Baszy; 
a za tem  w nos ić  m ożna, iz  jeszcze znayduje  się w
L a r y  s s i e .  . , . ,

F lo ta  tu re cka  nna ła  się pokazać w  p ie rw szey 
p o ło w ie  paźdz ie rn ika  n ieda leko  S c i o ^  i p rz y  b rze ­
gach A z y i m nieyszey dosta ła ś w ie ż e j żyw nośc i. 
W  noszą z tąd , iż  jeszcze n ie  m yś li w racać do D a r-  
d a n e lló w , lecz przedsięwezm ie now ą  w y p ra w ę  
p rz e c iw k o  w ysp ie  Samos, co jednak do d. i 5 z. 
in . n ie  nastąp iło . W ie lu  sądzi, iż  pogłoski te  u - 
m yś ln ie  b yw a ją  puszczane d ia pocieszenia tu rk ó w  
i  dodania im  odw agi, (z G a z . ^  W a r s z . )

[ z  G a z .  L w o w . )  Doniesiom e z K o r f u  z d. i 4 
p aźdz ie rn ika , udz ie la  nam , jako W y ją te k  z don ie­
sienia z P r e w e z y  z  d. 21 t .  m., now szych  dat o 
w y p ra w ie  tu re c k ic h  w odzów  U m e r  baszy i  M e h -  

r n e d  baszy, p rz e c iw  M e s s a l o n d z e  i  p rz y lą d k u  L e *

^ an ^pod ług  ty c h  doniesień s ta ł M e h m e d  basza 
w e  W r a c h o r y , i  z a jm o w a ł część w iększą A k a rn a n ii.  
O m e r  basza tym że  sam ym  k ie ru n k ie m  postępow ał 
p rzez A r i e .  W ie lu  n acze ln ików  pow stańców  w  
A k a rn a n ii poddało się Porcji e, o su lio tach  n ic  by ło  
w ie c e у w z m ia n k i od czasu ic h  w yyśc ia  z C e f a l o - 
n u .  W sze lako  po w ą t p iw a  ją  o tem  w  K o r f u , że 
tu rc y ,  chociażby z te y  s tro n y  znaczne p o c z y n ili

N iedaw no w  G o tla n d y i p io ru n  s p a lił 5 fo l*  
W arko w .

D n i a  5. S łychać, iż  M onarcha  nasz pod. ko® 
n iec  bieżącego m iesiąca, p o w ró c i do s to lic y .

M a jo r K r e u g e r  w y p ra w io n y  w  poselstw ie do 
M a r o k o ,  donosi że d op ią ł swojego celu: n ie po ro ­
zum ien ie  już u ła tw io n e , a Cesarz m arokańsk i oka­
za ł .dow ody p rz y ja ź n i i  d o b re j chęc i ku  naszemu 
M onarsze. Pan K r e u g e r  d ługo czekał wr M o g a d o -  

r e ,  n im , d la  n iebezpieczeństw a podróżow ania , m óg ł 
się udać do s to lic y  Cesarza , na k tó re go  rozkaz , 
p o d a ru n k i: od S z w e c ji oddane zos ta ły  rząd cy  w  
M o g a d o r e ,  i  z ta m tąd  pod strażą З00 jazdy do s to ­
l ic y  przesłane; lecz n ieda leko  od M o g a d o r e  n ie ­
s fo rn i poddani tego Cesarza, napadłszy na oddz ia ł 
jazdy, w iększą część pod a run ków  zabra li. Cesarz 
a to li w  bardzo poch lebnym  liśc ie  o św ia dczy ł po­
s ło w i zupe łne  swoje zadów clen ie, za p rzys łane  m u 
pod a run k i; poczem  P a n ^ K r e u g e r  k ra y  m arokańsk i 
opuścił.

Stan te razn ieyszey s iły  zb royney ląd  o w cy  i  
m o rsk ie y  w  S zw ecy i i  N o rw e g ii, jest następu jący: 
S z w e c y a :  s i ły  ląd ow e y 116.669 lu d z i , m orsk iey : 
216 o k rę to w , 14:56 dz ia ł, 12000 m a y tko w . N o r w e ­

g i a :  22,000 s iły  lądów ey, 126 o k rę to w , 564 dz ia ł, 
5,900 m a jtk ó w , tudz ież w  obu k ró le s tw a ch  47,000 
w oyska  m orskiego. Z  tego w ykazu  p rzekonać się 
można, że, lubo Szwecya z N o rw e g ią , pod w z g lę ­
dem  ludnośc i uważana, do państw  d rug iego rzędu  
należy, s iła  a to li m orska jest |W  g ro źn ym  stanie.

O d  b r z e g ó w  M e n u  d n i a  i 4
N 1  e m c  y .

l i s t o p a d a .

(z G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )

X ią ż ę  panujący A n h a l t  D e s s a u  w y je c h a ł do 
W e r o n y .

H ra b ia  E i n s i e d e l ,  poseł w  M o n a c h i u m , p rz y ­
jecha ł d. 9 b. m. u roczyśc ie  do za m k u , i p ro s ił 
K ró la  baw arskiego o rękę  X ię ż n ic z k i A m e l i i  A u ­

g u s t y  d la  X ią źęc ia  saskiego J a n a .  N a z a ju trz  w ie ­
czorem  o d p ra w ił się obrządek ślubu w  k a p lic y  nad- 
w e rn e y . X ią ż ę  b aw arsk i K o r o l  zastępow a ł n ie ­
obecnego m ałżonka. Z araz polem  H ra b ia  R e u s s ,  

jen e ra ł p o ru czn ik  baw arsk i, w y je c h a ł z obrączką 
ślubną -̂ do X ię c ia  saskiego J a n a , baw iącego w D r e ­

ź n i e .

N a jednym * z te a tró w  w ied eń sk ich  g ra ją  te ­
raz sz tukę  pod ty tu łe m : 1722, 1822 i  3922.

D .  16. H ra b ia  G a p o d i s t r i a s ,  rossyysk i sekre­
ta rz  stanu, w y je c h a ł do S zw a yca ry i. B a w ią c  w  

postępy, zdobędą M oreę w  nadchodzącey z im ie , bez F r a n k / o r c i e  b y ł na w ie lk im  obiedzie u  b a rona  
L n ń r l P a łan ia  m o c n i e Yszey o p e ra c ji od I s t m u  i  R o t h s c h i l d .  ...........................w s p ó łd z ia ła n ia  m o c n ie y s z e y  o p e ra c y i

K o r y n t u .  . ,  т
Zaraza m orow a  grasuje dotąd w  A r c i e  1 J a ­

n in ie ,  jednak usta ła  n ieco  od niedawna.

S z w e c y A.
S z t o k o l m  d n i a  8 l i s t o p a d a .

{ z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y .)
N a m ocy f irm a n u  W .  Sułtana o k rę ty  szw edz­

k ie  i  norw egsk ie  mogą żeglować po czarnem  m o­
rz u  z obow iązkiem  ty lk o  dopełn ien ia  ta k ic h  
w a ru n k ó w , ja k im  podlegają o k rę ty  in n y c h  n a ro ­
dów , k tó ry m  to  p raw o  s łuży. W  sk u tk u  czego 
w ładze  celne tu re c k ie  obeszły się g rzecznie  z je ­
d n ym  o krę tem  szw edzk im ; i  naw e t go n ie  p rz e ­
g ląda ły , ośw iadczając, iź  n ie  potrzeba prze trząsać 
o k rę tu  szwedzkiego, skoro  n ie  zachodzi obawa na ­
dużyc ia .

S z t o k o l m  d n i a  2 l i s t o p a d a .

(z  K o r  r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o ) .

K r ó l  żądał od seymu norwegskiego w y z n a ­
czenia  i5o,ooo ta la ró w  na w y s ta w ie n ie  d la  siebie 
i  następcy tro n u  p rz y z w o ity c h  m ieszkań w  C h r y -  

s ty a n i l .  O tw o rzo n a  została ty m  celem pożyczka  
na 4 od sta, k tó ra  w  5o la t zapłacona będzie.

R ząd  duńsk i o ś w ia d c z y ł że za należący m u 
dłucr od "N orw egii, p r z y jm ie  700,000 ta la ró w  ban­
k o w y c h , pod w a ru n k ie m , jeże li w y p ła ta  w  p rz e c ią ­
gu 6 m iesięcy nastąp i.

W ie lk i  X iążę  badeński zapros ił obje izby , od­
bywające. te raz  obrady seyrńowe w  ̂ K a r l s r u h e ,  aby 
się z n a jd o w a li na obrzędzie c h rz tu  n o w o n a ro d z o ­
nego X iążęc ia , p rzysz łego  następcy tro n u . (Pó­
źn ie jsza  w iadom ość donosi, iż  tenże następca t r o ­
nu , p rzed dope łn ien iem  obrzędu d. 16 b. m . po 
k r ó t k ie j  chorob ie  u m a rł.)

P r  u  s s Y.
B e r l i n  d n i a  2З l i s t o p a d a .

K r ó l Jm ć nadał d os to jność  h ra b i J ó z e f o w i , 
F r a n c i s z k o w i , S t a n i s ł a w o w i ,  T e o d o r o w i  i  A l f r e ­

d o w i  M y c i e l s k i m , os iad łym  w  W .  X . Poznańslaem ,
(z G a z .  W a r s z . )

N i d e r l a n d y .
Б г и х е і іа  d n ia  21 l is topada.
{ z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )

D n ia  18 b. m. obchodzono tu  i  w  in n y c h  m ia ­
stach u ro d z in y  K ró l o w cy  n a s z e j, oraz roczn icę  
odzyskania  n iepodległości k ra jo w c y .

P rz y b y c ie  A rc y -X ię ż n y  M a r y i  L u d w i k i  do 
W e r o n y  (piszą gazety n id e rlandzk ie ) p rzyp isać w y ­
pada trudnośc iom , zachodzącym  w zględem  te s ta ­
m en tu  N a p o l e o n a ,  w  k tó ry m  także  w spom niana 
A re y ^X ię ż n a  ma znaczny udz ia ł. U p rz ą tn ie  nie 
ty c h  tru d n o śc i ma bydź g łó w n y m  celem  p oby tu  
je y  w  W e r o n i e .

W o ln o  drukować Fx N ,  Golański C i i ,  К о т & т  - *  w Wj M *  w D r u k a r n i  R .d a k ę j i ,
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W ilno dnia 2 7  Listopada Roku 1 8 2 2  p,s.
P r z e d a i  domu. L i c y t a c j a  D o m u .

2 O d  L i te w s k o *  W i le ń s k ie g o  G ubern ia lnego  O d L ite w s k o  G rodzieńskiego G ubern ia lnego
R z ą d u .  N a  uzyskanie Skarbowey należności 85 j o  R ządu ogłasza się, iź d la  m e jaw ien ia  się życzących
r u b l i  od  n u a k u r a tn e g o  p o d ra d c z y k a ,  p o d łu g  um ou ,y  na ta rg i ula w z ięc ia  w  tr z y le tn ią  arendo vną d z ie -
x p ro w ia n ts k im i  K  o ni m s ion i e ram  i  P a m s ic z y n e m  r *‘av'  m u *iyvx <lat dom u o byw a te la  l lo u  walda 
• c l  1 i i  w  m -esc |ti U rodm e  pulozonetTo. skonfiskow anego
l  Serb inow em  do m a g a z y n u  p r o w ia n t u  w id i k ie -  7Л i r , ,n kn u rv  M . n d r '  . ° °, T ■ 1 пл r C ігипкоѵ ѵ у lU m skiey g u b fru u  odkup; te ra z  na-
g o ,  zyda  J o s u la  M on ach .m ow icza  b z a l i ta n a , na-  n ow o  naznaczono p ią ty  jeszcze i  o s ta teczny  juź  
znaczony na p rzedaz  z pub licznych  ta rg ó w , p o - raz , nowe ta rg i w  tym że  R ządzie następnego mca 
ł o io r . y  w  m:eście W id z a c h  , na w ie lk ie y  pocz to ,  g rudn ia  27, 28, i 29 dnia. L is topada  14 dn ia  1822 r .  
w t y  drodze dom , oceniony w  1818  roku  5 ,ooo  L x p e d y to r  K o l lesk i S e k re ta rz  K r u p o w ic z .

rub. as»ygn .; a zatem Ł y c ią c y  należeć do t a r .  p

gow  i  kupić р о т Ш о п у  dom , zechcą ja w ić  się do Sąd T a w ^ o ^ w ^ U o r s k i  fu n d u s z u
tego R zą d u  na te rm in y ,  1s t y  g ,  a g i  1 *  s ty c z n ia  An ton iego  P ro to ra  W ojewodz W ite b . oo/asza ze 
następującego і8аЪ  r .  a 5c i 1 ostateczny we *  J ' ' ~u ‘ ' ' 0 9

DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. і 4з.

iS a b  r .  a 5 c i i  ostateczny we 3  
miesiące od dn ia  w y d ru k o w a n ia  t ( g o  ogłoszenia, 
które będzie późn iey  w  Sankt p -  te r  > bursk ich a lbo  
M oskiewskich  gazetach. L is to p a d a  o4  d n ia  1822  r .  

Sekre ta rz  A n to n i  W ie rz b ic k i . 
N a c z e ln ik  s to la  K o w a le no k .

o Z b i e g a c h .
1 O d  L itew sko  W i l t ń i k ie g o  G ubern ia lnego  

R ząd u . W z ię c i  za nieokazanie pasportow  w  pom 
wiecie W i le ńsk im  M a teusz  I l r i c j u s ,  A n d r z e j  G ło ­
w a c k i  i  M a r e k  K a rm a h s ,  m ia n u ją c y  siebie p o d - 
d a n y m i i  p o d łu g  r e w i z j i  za p isan ym i ja ko  t o :  
I l r i c ju s  Kam ien iec  podolekiey G ubern i i ,w um uńsk ie -  
go  p o w ia tu , ze wsi M o n k o l i i , o byw a te la  K u l - 
k iew icza ;  d r u g i  G ło w a ck i  ta k ie y ie  W ło d z im ie r - 
skiey , lubeńskiego p o w ia tu , z m a ją tk u  N o w o  sio*  
lek , obyw ate la  G ra fa  R y n i k i t r a , i  K a rm a l is  m o - 
h iU w sk iey ,  kopyskiego p o w ia tu  z m a ją tku  K ip ja - 
esewa x o byw a te la  W i lc z y ń s k ie g o , a na p o u t ó r - 
nym  ехат іп ів  kopisk iegoz p o w ia tu  ze w s i C y - 
rewsk iey , ja k o  o stanie swoim nie m a ją  ładnego  
dow odu , na mocy Ukazu ag  augusta  sSoy roku  
uznan i od tego R z ą d u  za u lo c z ę g o w ,  i  po u w ia ­
domieniu W i le ń s k ie j  G ube rn ia lney  R e k ru c k ie j  
K o m m is s y i , z n ich H r ic ju s  c k a z a l  się do służby  
woyskowey z d a tn y , do k tó re y  odes łany do l i i  
leńskiego g a rn izonnego  b a ta l io n u , G ło w a c k i  zaś 
ja ko  słabego sk ładu  i  K a rm a l is  d la  s tarośc i la t ,  
n iezda tn i do pcm ien icney s łu ż b y , i  do ciężkich robot  
d la  u iy ę ia  do posyłek oddan i pod  wiedzę W i le ń -  
i k i t y  I t b y  P o w s z e c h n e j  O p ie k i , p rzeprow adzen i  
p rz y  rapo rc ie  do tey  I z b y ;  a ia tc m  właściciele  
pom ien ionych w łóczę gó w , albo g ro m a d a  do kogo  
oni na leżą , lub rodzeństwo , je ż e l i  je  m o ją , zechcą 
tu  p rz y b y w a ć  w  p ra w n y m  te rm in ie , z na leży tem i  
o ich p rzyna leżen iu  dow odam i, sam i lub  p r z y s ła ć  
p raw n ie  umocowanych p len ipoten tów , d la  ndebra-  
n i  a  za oddanego do s łużby  w o js k o w e j  I l r y c j u ­
sa re k ru c k ie j  k w i lą c y  i ,  i  d la  odebran ia  G ło w a c .  
k iego  a  ta k ie  K a rm ę  l isa* P r z y m io t y  tych  w łó ­
częgów j a k o  to :  H ry c ju s  w zrostu  a a rs z y n y  8  i  
p ó l  w iersz.,  t w a r z y  p o d h ig o w a te y ,  nosa d łu g ie ­
g o ,  oczu b łę k i tn y c h , w ło s o w  c iemnorusych , l a t  
26', G ło w a ck i  w z ro s tu  a ars z. 4  i  p ó ł  w ie rsz  
tw a r z y  p o d łu g o w a te y , nosa średniego , oczu b łę ­
k i tn y c h , w łos o w  sw ia t lo ru sych , l a t  20 j  i  K a rm a -  
hs w zros tu  a arsz. 5  w iersz.,  tw a rz y  p o d łu g o w a ­
tey , nosa d łu g ie g o , cezu szarych, w losow  c iem no . 
rusych , l a t  4 7. L is to p a d a  аЪ d n ia  1822 ro k u * 

A ss tso r  N o w ic k i .
Sekre ta rz  W ie rzb ick i*

d n ia  28 te raźn ie jszego  mca l is topada , ~dekret w  
spraw ie  konku rsow e j tegoż P rozora  z k r e d y to r a m i  
i  deb ito ram i p ro m u lgo w a ć  będzie, a czem in teres-  
sowane osoby przez Gazetę K u ry e ra  L i t t .  z a w ia ­
d am ia .  1822 roku l is topada  2З d n ia .  Prezez A n -  
d rze y  Bobrowicz. Sędzia B ra s ła w s k i  B o n i fa c y  
Z / j cf a E x J y w is o r .  A d a m  Z a p a ś n ik  Sędzia G rodz . 
r r  i l t i i .  Ł x d y w .  R e g e n t W in c e n ty  Dauksza.

1. Sąd Z ie m s k i  P t u  W i le ń .  w  sp raw ie  
m ię d z y  rodzeństwem  W  W .  F ra n c is z k a ,  S ta n i­
s ław a  i  Jakuba b ra c i ,  R ó ż y  s io s t ry  B o u fa lo w ,  
Józe fy  i n  voto G ra tuck iey ,  i  Teresy i r i  voto C z e r -  
n iew sk iey  o d z ia ł  o jczys tego  m a ją tk u ,  p o ró w n a ­
n ie  wniosku  z o n ,  o k a lk u la c ją  z o p iek i  p rz e z  
n a js ta rsze go  b ra ta  F ra n c iszka  exekwowaney i  o 
usa tys fakc jon o w a n ie  w ie rz y c ie l i  W .  F ra n c iszka  
B o u fa ła ,  oraz w  dalszych objehtach za rernissą  
Sądu G l.  L i t .  W i le ń .  2go D e p a r to m e n tu ,  in te l i ­
to w a n e j ,  us tanow iony  D e k re t  w  d m u  11 x h r a  
18-22 ro k u  w izb ie  są d o w e j Z ie m .  P t u  W i l e ń . 
p i  ornulgownc będzie} wszystkie  in teresowane s t ro ­
n y  za w ia d a m ia , do p rz e s łu c h a n ia  p rze z  n in ie js z ą  
t r z y k ro tn ą  a w iz a c y ą  do Gazet K u r .  L i t .  pod a ­
j ą c ą  się tez s t ro n y  w zyw a.

M ic h a ł  S a w ick i  P re z y d e n t .  Z ie m . W i le ń s k i .  
Sędzia Z ie m .  P tu  W i le ń  Joach im  C zyż . W i U ń . 
Z ie m .  Sędzia A lo iz y  Jas ieńsk i.

O s t r z e ż e n i  ё.
J. R oku  1822 m ies iąca  ąbra  25 d n ia ,  p r z e t  

m n ie js z e  ogłoszenie ostrzega n i i e y  p odp isany ,  
a ie b y  ob l igu  w  r .  1821 a p r y la  i 8 d n ia  p rzez  
Starozakonnego E f r o im a  Z o rn e fo w ic z a  W W .S ta -  
n is ła w o w i  i  s a m e j J lo t tom  P ó łk o w n ik o m  R ossyy-  
skich woysk wydanego z te rm in e m  o p ła ty  w  ty m ż e  
ro k u  i 82 1 j b r a  а д  d n ia ,  n ienabyw a ł,  g dyż  ten  do 
z w ro tu  S tarozakonnem u Z o rn e fo w ic z o w i  na leży  i  
o ta ko w y  z w ró t  do Z ie rns tw a  T rock iego  ja k o te ż  
o dalsze na le inośc ie  c i i  W W .  R o t io w ie  P ó lko -  
w n iko w ie  są p ozw an i.  Takowe zaw iadom ien ie  j a * 
ko p le n ip o te n t  podp isu je . H eym os W ó l fo w ic z .

R oku  /8 2 2  rnca ą b ra  25 dn ia .  Takowe ó-  
s trzezenie  w  K u r .  L i t .  umieszczone bydź może  
pośw iadczam. J ó t e f  T ań sk i Sędzia G ro d z k i  P t u  
T ro ck ie g o »

O ś w i a d c z e n i e .
1. E x c e rp t O św iadczen ia  z P re to k u łu  potc 

cznego G rodz. W ile n .  w  dacie n iże y  w \  raźa ią  
c e y s ię  zapisanego e t eor. ped p ieczęc ią  U rzedo 
XXą lest w ydań  .

R oku  1822 m iesiąca lis topada  25 dn ia . P rze 
*>tu V V ilcń . obecnie s tanąw sz 

W J l . Józefa t B u d k ie w ic z  R egent G ra n ic z n y  СІ 
św iadczen ie  poniższe w p isać  do p ro to k u lu  pc



(1a,  k t 6 « t a k . i ę  w y ra ż a . W y c z y ta w s z y  w  dodatku
V- ni", I i t  W N . i 4 i oświadczenie p rze c iw ko  m n t

    V “ ! r k4” Л  W ra k u  1 8 И  ma).. UJ przed a iU am i U o d z .
W ’,leń za n ies io ne , w .n iehem  o s trz rd z  w szys t-
L i r  k tó r z v  to  oświadczenie czy tac  będą, ze po-
m ieniona Skifom .ka u ło ż y ła  scb.c p ro . tk t  z m cze-
Г "  ,ść do ma ja tk a ,  u ro s o .U  p r e t e n s ją  tak  do
6 . i 1 , , id o  J W .  L it fenbacha i  dp m zey pod-
°  " a n o -  na leżV b o w ie m  w ie d z ie ć ,  i e  S k ib iń s k a  
p i a n e g o ,  o a le ty  ^  k  | k ł  u J W .  G e n e ra ła

v ‘’ l u 4 V f n b a c h .i, n ie in o g ła  w  żaden 'sposol. t a -  
K a r o la  l  , , y.by J W .  '1 1<łenbaćh t a k
k ich  po oz>c z ^ „ < >  bU aiS. sk la iJaiący
W , t l \ ^ :  d H  «ie> u czy^ id ,-zw ła azcza  iż  J W .  T ,e -  

P - s t o .  A  za tym  cu ty lk o  ш е- 
•V w rażona S k ibm skk  w -chorobie u ro iem a  na- 

T УЛ  vvVzvUko r s t  Vnav w iększym  bł.szem, 
P? \ m  c lokhh i-h tu  nie w dz ia łem  ani plenipo- 
f  l y - v !T ^ h r y d S s t l e i n ,  ani te ż S k  b ńska żadney 

- t n - vi w  Z  c-msiw.e K o w ie n  dla tim.e me 
p ie t r роіетѵ ■> о1еп1 { 2jiem. N o w ie m  rezo ln  
p rzy  zna v\ * ■ . nadto po zaniesieniu jey oswiad- 
c v . l>0S) v,; : l: " s t ; ” -a , 0f U l e m  ona przed Sad G o- 
u T ’ v v ’V  Л o .-ii nm i i ę  ІдЬ*»лѵ, ró w n ie ż  o ukaran ie  

v ,  r o M io c ie u i  zo s ta l i .  Gos ię  zas tycze  ze 
o  V’ l : b  w  sw ym  ośw tidcżem u w yraża  gdziebym 
Sk 1) a ik a  . r ó w n ie  na taką  Wiarę jak

■ ż i  « -s ło feu ir. b o p e m  k tu k b l.
obi g » Pi t ,ѴѴѴЗгопец >, w ie  dobrze o posia-
Г і - a ć b  z ,e ,n n v d i w  da  uch pow ia tach , r o p o -  

' , ,,, м  c40;e W iln ie  гасгиеу  k w a te rze ,m ieszkan iu  w  M £ .c ie  / {  w  odpow ie-
„Wu-r/.- . c nie rn • (J tego -ośw iadczen ia
dz . w ła sn ą  P a d ę > < 4 ^  “b l  | i a t k . e w i c *  R e g e n t .

* • “  w ' , “ "  J “ ' f  “ ° -  

* ? * * . . « » « * •  • *> -*  m * 5 S 5 » 5' V , in o/e takow e  ośw iadczenie un. esc c
G . z b ie s  p o L ia d c z a m  Józef I lo ro d e m k . Sądz.a 

•Grodz. \V ileu»

Sąd E zd yw izó ra k i. 
i  S i i i  'V a x ito rs k o  G xd yw izo rsk i na ro z <  zia 

m .-n tk u  A V .  lózO a  i E leono ry  W e rc s z c Z y n .k ic h  
y 11 i. rk ic h  m ie d /.Ѵ w ie rz y c ie li om> ch Ne 

s la . оь ov ^  ó „ {> p i r ta m e n tu  drngmgo na*
Г п с ) о п у  po " y s iu c l ia m u  p rc te dsyo w  k w i t y t o r -
' k v JU (t w  z a m ia rz e  p rz y n ie s ie n ia  t y m  r>

cS! : ć s t . , V  s W s f ^ y .  W ^ y = £ - . ^  7 , -

O ^uhw ćh s t o s u n k a c h  w na. 
n i  wzięcie sp raw y  w „  W  W -  k re d y to -

- ' 4  d ł y ć h  czas n ie jaw i l i  się,
ro w ^ r ,  k io  .t 1 te rm in u  swe p re ten -
Ѵ у Ѵ І ^ Т Л  ? - r . w v ko h  p l e n i p o t e n t ó w  w n i e -
S i p L l  7..p is a n ie m  am issy i .  a to  , t o , o y v ^ d o  p r a „  ;  

A le i  d e k r e tu  r tm is s y m e g o  bądu

J ó z e f  Paszk iew icz  regenŁ^  l~j f

P r  z e  d a  i  T o w a r  o w.
.°3 . O d  І Г И и й к іе у  s k ła d o w e y .T a m o in i  o g !a -

« e  $>, Ż< p r z y  п /еу ше 5 ch te rm inach a t n ia -  
„ , w i c u  ts z y m  'a'7 l n t o p a d a , t  a g m i  g ru d n ia ,  
a 5 d m  ostatecznym 4  g ru d n ia  p ru d a w a c  s ? 
żędą z publicznego ' ta rg u  skonfiskowane fo w ar)y  
ja k e to :  m a lo u a n e g o  p ió tna  bawełną p o d ja d a n e ­
g o  n a z y w a j ą c e g o  się B o r  le >7 sztuk 6 o l  t  p ó ł  
a rs z y n ó w , bawełn ianego  w yrobu  b a ł t y  p rzezro ­
c z y s t y  g ł a d c y  m a te ry i  6  sztuk yS a rszyn ów ,  

• р Ы с к  b a w e łn ia n y c h  b ia łych  36 pa r,  t c z a r -  
nych  ,X  p a r , rękaw iczek d am sbch  b y k o w y c h  
b ia ły c h  d łu g ic h  ,7  p a r ,  rękawiczek zamszowych  
damskich k ró tk ich  6o  par ,  t a k u h le  4 ,Y p a r ,  J- 

s z e n k i i y  żó łtey  i  sztuka  i 4  a rszyn ów , g o -  
%y  w  pasy 3  reszty a6’ arszynów, rypsu 4 sztu­

k i  4 5 *  a rs t jn o w y  bomby w  różn ych  ko lo rach  6  
sztuk 2 з5  a n z  поіѵ, k .azym i*ru  a a r n f g o  i  s t t u -  
Arj iM) i  p ó ł  a rszyn ów , k a iy m i r r u  p ia sko w e g o  ko ­
lo ru  i  sztuka, 22 i  p ó ł  a rs z y n ó w ,  IV i łn o  l is to ­
p a d a  2 2 d n ia  lS-22 roku .

-Z a rz ą d z a ją c y ,  Fon Sm:tlen.
S e k r e t a r z  F i c r j i l j ć W .

2. Sąd P o d k o m o n k o  E z d y w iz o r s k i  t r u d n ią ­
c y  s;ę rozb io rem  d t ie la  Konkursow ego  w  M a j ą t ­
ku L  nkow cu  to Pc ie  U p i t .  d z u d * ic i< *a  IV .  S ta ­
n i  la w a  Bobana Sędz., skutkiem post jn o u  ien ia  na  
dn iu  2 7  oktebra w  p ro to k u U  c z f in o ś a o w  Sądo­
w ych  zapisanego  , za w ia d  irm a  wszystk .ch , kogo  
to  in l r re io w a ć  m c i i v i i  od 20  / stopa Ja za d n i  t o  
w ziąść  sprawę do n am ow y  zam ierza , i  ze do te ­
go  term nu m a ją c y  j a k i e k o łu i t k  stosunki i  p re ­
tens je  do w tń iu n .o n e g o  kV. t t a n is łd n a  B cb an a 9 
pod  obawą arrimissyi s tawać są obow iązan i.  Lu~  
d w ik  Z a w is z a  Podkom. Kowien. E x d v w  zor. Jurt 
O le .h n rw ic z  P r e iy d .  Z  era. U p i t .  E t d y w . A u ­
g u s ty n  K o r  d z iko w sk i  Sędz. Z  em. U .n t.  Exdy<p.  
Jan  Jasieński Regent Z u m .  ~Up-t. 1 E x d y w .

R o ku  i $ 2 2  y b r a  2 2  d n  a .  Tf o lno  d ruko­
wać W i l t ń .  Z i e m .  S ę d z i a  J w i z y  JdsU ń tk i .

0  ś w  i  a  U  ' c  z  c n i e .
3 . U w i a d a m i a j ą  W  W .  J ł \ : ń  i  v o  P i o t r  i  S c h o ­

l a s t y k a  Z a c k i e w i c z o w i e  b.  C h o r ą .  w .  P o l .  i z  z a m u  l i  

z  J J W W , A i s y j ą  J e n e r a t o u ą  w o y u k  R o s s .  m a t k ą ,  

j e y  o p i e k ą  i  d o r o d y m i  j e y  s y n a m i  J a k u b e m  1 A b r a ­

h a m e m  U l a n a n i i ,  d o k u m e n t  a d m i n i s t r ą c y  y n y  o  S t a -  
r o s t i P O  M  j e r y s z k i  w  P a *  T r o c k i m  p h ł o i o r i e ,  w  r .  i B r o  
u  p r y  l a  2 0  s p i s a n y ,  1 m o c ą  t e g o  d o k u m e n t u  u» s w o j e y  
a d m i n u t r a c y i  M e j e i y s z k i  t r i *  m a j ą c  t  ) S t d r o c t w o ^  e t a -  

J J e u t y c z n y m  p r a w e m  d o  J A  W .  U ł a n ó w  n a l e ż ą c e ,  
z a t w i e r d z e n i  k d k a k r  i t n i e  h a  p o s t ó i y i ,  m i m o  r e g u l a r ­
n ą  1 c i ą g ł ą  w y p ł a t ę  k a n o n u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  d o  

r ą k  J W .  U l a n o w e y , z m u i z e m  by  l i  z a l e g ł e  o d  r .  1 B 1 0  
o p ł a c i ć  p o d a t k i  i  z a l e g ł y c h  r e k r u t ó w  t d a w ó ć ,  n a  c o  
k w i t y  m a j ą , o r a z  d l a  i j p  u i a ; ą < i e g o . g o s p o d a r s t w a  t a  
w y r a ź n y m  p o z w o l e n i e m  J  f l .  U t a n t w e  y z n a c z n ą  n a  

b u d o u l c  w y d a ć  m u s i e l i  s u m m ę ,  k t ó r a  p o i n u y  o b l i c z o ­

n ą  i  z a t w i e r d z o n ą  z o s t a ł a  , j a k o  i d  m u t u h  p i l n o ­
w a ć  s ą / i o w  G r a n i c z n y c h  p r z e z  s ą s i a d ó w  w y p r a w a *  

d z o n y c h ,  i  n a  t e n  p r z e d m ą  Z w y d a t k i  c z y n i l i ,  a  n a -  

r e ś c i e  w  r o k u  1 B 2 2  a p r y l a  2 0  n u w y b r a w m y  J a w n u j r -  

s z e y  s w o j e y  t i c i l e i n c i c i .  u z y s k u j ą c  p e t a  u r d L e n i e  a d -  

m i n i  d r ą c y  i  n a  d o l n e  5 l a t a ,  d a u  r ę k o d a y n i e  s u m m ę  
-  s 1 2 2  n a  c o n t o  d a l s z y c h  k o  n  ó n  o w , a  p o  t e m  w S z y -  

S i k i  n i  p r z e c i w  o p i s o m  z  J A T  V .  U ł a n a m i  p o c z y n i o ­
n y c h .  z a p e w n i a j ą c y c h  d o p ó t y o d m i n i s l r a c f ą  Ó i e j  e r y -  

s z e k  d o p ó k i  s u m m y  w y ł o ż o n e  w y b r a n e m i  n i e  z s t a n ą ,  
p o  u c z y n i o n y m  u s i e w i *  j a r z y n n y m  u  ł a s y  m  1 z n a ­

c z n y m  n a d u e w i e  ż y t n i m ,  w y g n a n e  m i  s a d m i n i s t a c y i  
n i e p r a w n i e  z o s t a l i , w i ę c  o  t ę r z e c z  r o c p o c r ę h . p r o c c s s  

w  Z i e m ś t w i e  T r o c k i e  r n  i  d < k r t t  k o ń t u t h a c y )  n y  n a  
J W .  U l a n a c h  o t r z y m a l i , i  m a j ą  s ł u s z n ą  o b a w ę ,  a b y  

J W  U l a n o w i e  n a  z w l o k ę  s u t y s f a k c y i  n i e  w e t z l j  w  j a ­

k i e  'z k i m  u k ł a d y , d l a  t e g o  o d w o ł u j ą c  s i ę  d o  o ś w i a d ­

c z e n i a  w  Z  c m s t w i e  T r o c k i m  z a n i e s i o n e g o ,  o g ł a s z a j ą  
i  o s t r z e g a j ą  p o w s z e c h n o ś ć ,  a b y  n i k t  z  J H  . - b ł o n o w ą  

n i e  w c h o d z i ł  w  ż a d n e  o S t a r o s t w o  M e j t r y y k i  u k ł a d y ,  
g d y ż  p r a w o  W .  Z a c k i e w i c z ó w  w y m k . e  z  o p l o t y  
s k a r b o w e g o  p o d a t k u , w y d a t k ó w  J u n d i ,  o r a z  r ę k  - u a y -  

„ e Y  n a  k o n t o  k a n o n u  S t a r o s t w a  o p ł a t y ,  1 ш т т а  o -  

l o l n i e  r  2 , 2 6 6  k o p .  B o  t U g o  w y p a d a ,  j e s t  p i e r w s z e  
n a d  w s z y s t k i e  p r a w a ,  U i d n a  u m o w a  p o i r u e y s z a  

p r z e s z k a d z a ć  n u b ę d i i e  m o g ł a  u z y s k a r u u d a k o w e y  n a -  

L t i i n c ś c i .  R o k u  1822 ę\ b r a  e*o d n i a .
P i o t r  Z a c k i e w i c z  C h o r .  b .  w o y s k  P o l .  ^

Roku  1 8 2 2  9 b r a  ' 2 0 .  H  c l n o  d r u k o w a ć  П i l t n .  

Z i e m .  S ę d z i a  A l o i z y  J a s i e ń s k i .

P  O Z €  w ,
"3 . W e d le  Ukazu JEGO !M l'E R A TO R S K IE Y

'M O Ś C I Sam ów ła ih iącego C ałą  .Reasyą eto. e tc . e tc .
P ozew  U ro d z o n y m  A d a m o w i  S /u k s z c ie  . ę

dziemu Grodz- Telszew., Tadeuszów* * *Vu*el* *



rżen iu  
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M i lm o o tó w  S u c h o d o ls k im ,  A n g ie l i  S z u fcM c in le C h » «  
” i y „ » y  p tu  T r h z e w . ,  T o m a s z o w i  i  E m e  l y $ « :  

czoru b. S e s in u  Z ie m .  t toss .en . ,  M ic h a ło w ,  
j A n to n ie m u  s t y r p e y k u m  S edz ieom  G r o d z k -m  
S z a  w o ls k im ,  i da lszem u ic h  ro d z e ń s tw u ,  M u l a t o ­
w i  i A n a ie l i  0  .n d z k ie w ic z o m  K a p i t a n o m  ti. vvoy.sk 
, ^1 lrt< h °  M a r c ia n n ie  m a t c e , F r a n c is z k o w i  s y n o ­
w i  1 13- I l k o w s k im  P o ru cz .  , K a r o lo w i  b. S ędz iem u 
G ro d z k ie m u  Ross cń. i  T a d e u ^ o w i  R o t m is t r z o w i ,  
M a r c in o w s k im , J a n o w i  M a ń k o w s k ie m u  R o t m i ­
s t r z o w i ,  W in c e n t e m u  R y rń g fe y ło w i ,  i v a z m i :c rz o -  
w iF r a c u z o W ic z o w i  b. Sędz iem u G r a n ic z .  S z a w e l ; ,  
F ra n c is z k o w i  J a z d o w s k ie m u  b. S ędz iem u G ia m c z .  
Szaw c ls . ,  A lo iz e m u  i zmue jego  z G c b ia t l o w  O - 
e ł r n w s k ih i  b. Sędzom G ro d z ,  T e lszew .,  B e n e d y ­
k t o w i  i  żon ie  jego z T o m a s z e w s k ic h  M a rc h H e W i-  
c -o m  Porue.z. w o j s k  p c h k ic h ,  S ta n is ła w o w i  R odo ­
w ic z o w i  P is a rz o w i  Z ie m .  S z a w e l . , R o m u a ld o w i  
K o n d r a to w i  b. S ędz iem u  g ra n ic z .  R o s i e n i u  m u , 
Ig n a c e m u  S z y p d ło w i ,  A n to n ie m u  M ic e w . c z o w i  b, 
M a r s z a lk o w i  Rossit ńsk iem »,.  J a n o w i  K a rm i iS K ic m u ,  
'T adeuszow i i 'U rs z u l i  11 u b a r  e w  i c z o m  C h o rą ż y m ,  
J e rz e m u  D a y n o w s k ie m u ,  S z y m e lo w i  O w s ie jo w i -  
c z o w i , A  n 10 n I e m u S ze ze p o w  i c У o w i ,  A  n d r  z ej o w  i i Je- 

-emu l i t  b o l ic k im ,  A lo iz e m u  D o w s in o w y  Sze psz# lp-
, A b r a m o w i c z o w i , Janow i Hobrl  uiow iczow iS ędzie -

m , Z  em. Rossicń. Józefow i D ito w to w i P o ru cz ., 
G baim ow i Janku Ip w ic z o w n O re lo w i 1 lirs z o w ic z o w i, 
Jerzem u i żonie jego lU b ce w iczo m  k o m o rn ik o m  
G ran icznym  i  claJszym jakb y  w ie rz y c ie lo m , U U r. 
Józ sowi ‘ P a w ło w ic z o w i b. Sędziemu Z iem . U p it. ,  
S tan is ła w ow i W ie lic z k o w i b. Sędziem u Z iem . 
W ib o n iif ts k ie n iu  , i  Febxox\d Kossakow skiem u 
b Sędziemu G rodzk iem u  K ow ień , , jako a r b it r a l ­
nym  F xdy w izó rom , przed Sąd G łó w . L ite w s k o -W  i- 
l,*u-»k.i ago De part-,' z p ow ód z tw a  U r< W in ce n te g o  
I л ano w icza  h. V ;c e  M arsza łka  p tu  Rossien., w re -  
fe re ncy i , do ośw iadczeń, p ro tes tacy  ów , deknH u  
Sądu G łów nego  W d  ń sk ie g o , i  ostatecznego po 
obża łow anyćh u rzę d n ikó w  przed tenże Sąd G łó w ­
ny, loco peragendae execution is. e t novo em eri- 
gen ti w yn iesionego zapozwu , a w  szczególności 
o u :  iż  lu b o  Sąd G łó w n y  L i t  e w s k o - W  d c ń s k i b go 
1)-.parlam entu  ro k u  1816 m ca misrea dn ia  nazna­
cza ł b> ł łx d y  w iz y ą  m a ją tku  za łłgo , gdy jednak to  l i ­
czeń i ł ,  m ia no w ic ie  z powodu, że k re d y to ro w  ie U - 
redzen i 'T yszk ie w icz  i R om er, dla zaszły eh już 
na m a ją tku  ża łu jącego trą d y c v ó w , U U r. T rze c i- 
szew.sk ich i C .w unow ey I  w a n o w i c zc w e y , uzyska- 
n yc li z ża łu jącym  d e k re tó w  хѵуехск v o\x ac n ie- 
n io t ; l i , xvięc następn ie  gdy nie ty iko  c i w szyscy, 
k tó rz y  d » zyskania  ■pońnenióney R em m issy po­
wodem s ta li Się, ale i dalsi re a ln i ża łu jącego k re -^  
d \ te ro  w ie  pouśpakajani zosta li (jako  się to  tk a  ze na 
Sądzie z k w ie ta c y ó w ) de te rm inów ana  na E x d y -  
W izyą Rem m issa, sarna przez się us ta ła , a m a ją ­
cym  do ża łu jącego p re te n sye , o tw a r tą  b y ła  droga 
pod ług p ra w  z w y c z a jn a . m in io  w szak ze to , dezy- 
goow ani tą  Remrnissą U rz ę d n ic y  , gdy z n ie z w y - 
czayną na t  a r  c z y \x ością u sa ł  o w a 1 i w  ro ku  1817 ro z ­
w inąć  " na m a ją tku  ża łu jącego ko nku rs  , ża łu jący  
ta k  U rzę dn ikó  w, jako  też  dopom agającyęli, na ten ­
czas ich  zam ia rom  p re tenso rów , d la  ce l ni en ia u - 
s ta łey  R em m issy, a o tw a rć  a każdem u z w y k łe y  
p raw ney d ro g i, za pozw a ł b y ł p rzed Sąd G łó w n y  
W ile ń s k i, lecz za przy padniem em  s p ra w y  ro k u  
1818 maja 2, obża łow an i U rz ę d n ic y  i dalsi p re te n - 
so row ic  , jako p re te rtsy i s zł uszny eh n ie m ający, 
nie stanąw szy, da li się kendem now ać, a z s ta w a - 
jącyrn  j .-dny m ty lk o  U r td z .  W in c e n ty m  Jat o w - 
tem , za k ro c z y ł o c z y w is ty  d e k re t, p rzez k tó ry  Sąd 
G łó w n y  L ite w s k o -W ile ń s k i,  obow iązu jąc ż a łu ją ­
cego do zapłacenia  J a to w lo w i p rz y z n a m y  sum ­
m y  za db ligam i, w  te rm in ie  19 m arca  1819 ro ku , 
p rz y  a k tach  G rodz. Rossieńskit h suh paems, a po 
n iezap łacen iu  m ieszcząc w a ru ru k  poszuk iw an ia  ze 
w szelkiego m a ją tku , jako już el berow atiego, m im o 
naznaczoną cxdy  \v iz y ą , ty m  sam ym  , że ta  ( x y -  
s tow ać pYżestała, ijasno da ł w iedz ieć ; na ty m  fu n ­
damencie naypew nieyszym  xvątp ić me m ogąc ża­
łu ją c y , że U rz ę d n ic y  zgasłey e x d y w iz y i sta w szy  
S‘ ę stroną  i będąc bkryfc i xv ‘Sadzie G łó w n y m  kon- 
d e m n a tą , bez jey podniesienia  i bez rozvx iązanG , 
ic ir t l i  na m ilijo n o w y m  sw obodnym  m a ją tk u , be*

is to tn y c h  na n im  długów ma e xys tow ad  e x d y w |-  
zya, pop ie rać z a m ia ry  swoje p rzestaną , b y ł bez­
p iecznym  a n iem ając inU reśsu  prześhidou amaobża* 
io w a n y c h , k -n w ik c y i dalszey \v Sądzi# Głów . n a ­
prze w o d z ił, ale ty m  czasem przy < h cbącv<. h. do s ie ­
bie k re d y to ró w  słuszny eh,me ty  lkotoez Vxdyw  i /y i ,a -  
le n aw e t bez w sze lk irgoSądu dobro w < Ime u-pa ka ja ł, 
jako  się o k л źą na t  o k w i е t a cy е; ni 1 m o to  w s z \s tk o  
nad w sze lk ie  spodziew anie , g w a łto w n ie  1 me z w y- 
czaynie  c iż  sarni o k ry c i Sąd u G łów nego  ko n ­
cie m us t ą u rzę d n icy  5 dob raw szy xv pomoc obżał. 
i  dalszych w ie lu , ц k tó ry c h  ża łu jący  na jirędce  n a ­
w e t dow iedz ieć się nie m ógł, n ib y  k i e d y to ró w  ża­
łu jącego, a w  rzeczy  ad hoc ćam m  ty lk o  p ozn iy - 
ś lanych  na past n y c li p re tensorów  . ro k u  te ra zu ie y -

1 2  X V  І 1 і і Г , 1 . ч г і і  n  w  л  c •/ ! x' »»i „ I  t  . I . .. „  • . Vszego 1022 xv m ie>iącu p rzesz łym  ok tdh rże  u fo r ­
m ow aw szy jak iś  n ib y  to  o k t, u rzędow ą  m a g id ra -  
tu rę , w śród  c ią g ły c h  żałującego na G F o w y  g w a łt 
p ro testacy i, doko na li p ra k ty k ę  n iesłychana,-'będąc 
saim s tron am i, bez sądu i  d ek re tu  żałującego 
la to ra  z m a ją tku  w y g n a li , tenże m a ją tek  m ię d zy  
obża łow anyćh, jak dochodzi w iadom ość ża lu jaccuo, 
sposobem lo k a c j i  za p re te iisyc  niesłuszne i n ie b y ­
łe , a do celu. tego ty lko  p rak tyczuogo-rozb io ru  po- 
zm yślane, n ie k tó ry n i n aw ć t c w ik c y i <ib «^dpowijcdżi 
n ie m ającym , p o ro /d a w a li; ta k  w ię c  rza d k im  , i po­
dobno dotąd n ie p ra k  ty  kow anym  jeszcze spoobem  
w y z u ty  nagle z d o s ta ln icy  s y tu a c j i  i w yg n a n y  z 
dom u ża łu jący d e la to r, g dy  po obżastowany < h u r z ę ­
d n ik ó w  za ia 7, przed Sąd G Ió w n v  in  o rd iń e  r o z • 
poczętego procederu  u c z y n i! zapozw y, obża łow a- 
n y c lt W  W  m n iem anych  pi e tcnso iów , jako sobie 
‘n ie w ia d o m y c h , n ie m ó g ł razem  pozw ać i dop iero  
o w szys tk ich  ty c h , k tó ry c h  do p okrzyw d ze n ia  ża- 
łu iąccgo , m im o  w iedzę żalująeego po tw orzono , w ie ­
dzieć n iem cząc, pozyw a ogó ln ie  w szys tk ich , o je* 
dnoczasową R ozpraw ę i  o podniesienie zaocznego i  
praktycy,nego dzie ła , obżalow.-mych Józefa P a w ło ­
w icza  Sędz. Z ie m . U p itsk ,. S tan i ław a  W ie lic z k i 
Sędz Z iem . W j łk ó n i . ,  i f c ł x a  ivossakowskict»o 
Sędz. G rodz. K o w ie ń ., k tó rz y  zostając pod korn ie . 
m n i tą , m im o  d e k re t Sądu G łów nego W ile ń  , 1. ku 
2818 maja 2, p rz e c iw k o  wszcMkiemu p ra w u  d oko ­
n a li g w a łt ża łu jącem u, przew odząc w m a ją tk u  je ­
go ju r y /d )  kry-ą, przez snmże Sąd Gstóa ny  "ci fn io -  
ną. o na k a z li j^ z  .v Iócznego рохѵ ro t u ża łu jącem u m a ­
ją tk u  ca łko w iteg o , a z obża łow anym i czy” to  jedne- 
g o  Sądu na rozpoznanie  p re te n s ji d e te rm ino w an ia , 
czy  też ad fo ru m  fo r i  odesłania z w a ru n k ie m  ine - 
kvx i ta cy  i, o sol a ry  a jeżeli jak ie  na tę p ra k tyczn a  c x -  
d y w iz y ą  pon ieś li j)o  re p e tye yą  do u rzę d n ikó w  o* 
desłanie a żałującego u ie t y lko  w o ln y m  b\ dź ud 
tego w y d a tk u  og łoszen ia , ale owszem w skazania 
na oblej*- p o w ro tu  w y d a tk ó w  i szk< d, j , k ie /  g w a ł­
tow nego  ro zb io ru  m a ją tku  ża łu jącego 'dow iedzioue- 
in i  będą, na pewność zaś tego , "na łożen ia  zaprze­
czenia na w szys tk ie  fundusze, ta k  obża łow anyćh  
U rz ę d n ik ó w  P a w ło w icza , W ie l ic z k i,  i  K ossakow ­
skiego, jako też i na ty c h  w szys tk ich  u ro jo n ych  p rc - 
te ib o ró w , k tó rz y  do rozb io ru  gw a łtow n eg o  m a ją t­
k u  żałującego p rz y ło ż y li się, oraz tego w sz y s tk ie ­
go, co przez sp raw ę na s tronę  żałującego potrze  i n ym  
bydź się okażę, n ie rnn iey  fxpensów "praw nycd i d e c y ­
dow an ia , z w o ln ą  popi a wą. Pisań 18 >5 cjbra 16 d n i a.

l lo k u  1822 mca g l-ra  18 d n ia . W o ź n y  św ia d ­
czę iż. tego .Pozwu k o p ii d w ie  jako to : 11110 W".
A d a m o w i Szukśeie Sędz. G rodz. Т е  1 szew. o rze  w i­
s t 1 do rą k  w  mieście W .iln ic , 2gą zaś kop i ą J W  W .  
W  W .  J Panom i  adcuszow i i  A n ie li z M il  mon to w  
Suchodolskim , A n ie li S /u k ś c in  e, T om aszow i i  Evx ie 
T yszk iew iczom , M ic h a ło w i i A n to n ie m u  S ly rp e y -  
ko tn, o raz i c li dalszemu rodzeńs tw u , M ic h a ło w i i  
A n ie li Bądzk ie w ieżom , M a rc ja n n ie  ma tc e r F  ra n c i-  
szkow i syn o w i B jy k o w s k im , K a ro lo w i i Tadeuszo­
w i M a rc in o w s k im . Janow i M ańko w sk ieńh iU  W in ­
centem u R ym gay-łow i, K a z im ie rz o w i F ra n c n z e w i- 
czow i, F ra n c is z k o w i Jazdow skiem u, A lo izem u i  żo­
n ie  jego z G a b ia tto w  U slro \x sk im , Bt nedyktoxx i i  
żor.ie jego z Tom aszew skich  M erchc lew ieżom , S ta ­
li i s la w  o \x i  R  ód »w iezo w i, R om u aj do w i K o  n d ra to  w i , 
Ignacem u Szy p i ło w i , A n to n ie m u  M ic e  w ie ż o w i b. 
M arszał. . Ja no w i K a m iiF k ie m u , Tadeuszow i i  U r ­
szu li H u b a re w ic z y m , Jerzem u D ayn ow sk iem u , S zy- 
rn e lo w i U  wsieje w ie z o w i, A n to n ie m u  S ic z e p o w ic io *
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w i, Abram ow iczow i, Janowi Bohdanowiczowi, Józe. 
fo w i B ito w to w i, Cbaim ow i Jankie lew iczow i, Gren­
io w i H irszow iczow i, Jerzemu i  zonie jego Rap. 
cewiczom K om or i  dalszym jakoby w ierzycie lom , 
oraz Józefowi P aw łow iczow i h. Sędziemu Z iem . 
U p i t ,  S tanisławow i W ie lic z k o w i h. Sędz. Grodz 
W ilk o m , i  F e lixo w i Kossakowskiemu b. Sędz 
Grodz. K ow ień . jako a rh itra lnym  E xdyw izo rom  
do d rz w i Sądowych G ł. L ft. W ile ń . Sądu 2go De- 
par. p rzyb iłem , a obie kopie na dn iu powyższym 
fe in lancy i J W . W incentego Iw anow icza b. M arsza ł­
ka P tu  Bosień. podawszy i  przybiw szy, o ro zp ra ­
w ie  rych łey  przed Sądem G ł  L i t .  W ile ń . 2go 
ІЭераг. zapowiedziałem.

Józef S ipow icz W o źn y  P tu  W ile ń .
R oku 1822 mca listopada 18 d. przed akta­

m i Z iem . P tu  W ile ń . stawając osobiście Wo.źny 
w yżey w yrażony, takowry  pozew zeznał, i  na to  się 
W  protokule własno ręcznie podpisa ł P rzy ją łem  
Jan Z ieńkow icz  W ile ń . Z ien i. Regent.

Roku 1822 gbra 20 dnia, w olno drukować 
W ile ń . Z iem . Sędzia A lo iz y  Jasieński.

2. Wedle Ukazu JEGO IM P E R A T O R - 
S K IE Y  M O Ś C I Samowladnącego Całą Rossy ą 
etc. etc. etc.

U U r . Antoniemu Boczkowskiemu odstawne-  
mu Porucznikowi woysk Rossyyskich , i  Bene- 
dyktowi Raciborskiemu, obudwom ze stałego mie-  
sikania swojego niewiadomym, Pozew edyktal-  
ny przed Sąd Kommissyi na urządzenie interes-  
Sou) Radziwitowskich od Rządu ustanowiony, w 
Mieicie Wilnie sądzący się, z instancyi Ur . M i ­
chała Zaleskiego b. Podkomorzego Ptu Rosień. 
massy Junduszou) i interessów Xiężniciki Jeymści 
Stefanii Radziwiłłówny jeneralnego Prokuratora, 
mieniąc: i i  obialowany Benedykt Raciborski, juŁ 
po terminie nd generalną prehluzyą wszystkim 
do massy tey pretensyom Wolą Najwyższą w 
punkcie Зд organizacyi oznaczonym, wyniósłszy 
zapozew po żałgo Prokuratora do Sądu Kom­
missyi w dacie roku 1819 marca 3 i ,  gdy prze­
zeń dałeś wiedzieć 9 za masz u siebie dokument 
niejakiś od zeszłego Xiążęcia Dominika Radzi­
w iłła  obzał. Antoniemu Boczkowskiemu na czer, 
zł* 5  000 w roku 1809 października 19 jakby 
wydany, a s818 października 2З pitrwszykroć 
w aktach Ziem . Zytomirskich przez obiatę za- 
jawiony, a sbs 8  gbra 20 w części wicrnolć two­
j a  Raciborskiemu przekazany, a takowego pozwu 
dotąd niepopierojąc;  i aktoratu w Sądzie Kommis­
syi niewpisałeś, i mole bydź dla jakowego po- 
deyścia obadwa oblałowani z takową napaścią 
zapadacie ; gdy to bowiem jest pewna, ie zeszły 
Xiąze Dominik Radziwiłł Ładnego interes su % 
obzał, Boczkowskim ani wprost, ani indirecte nie- 
m ając , Ładnego tei dokumentu na Ładną nie 
wydawał summę , więc gdyby się nikt nieuwo-  
dził podeyściem , tym bardziey, ie  nawet za a- 
htualnemi dowodami pretensye w terminie we­
dług Monarszego Prawa nieobjawione, przez 
A rt.  59 N ay  wyżey konfirmowanty organizacyi 
wiecznemu są poddane milczeniu, i  gdy według 
informacji upomnianego obzał. Raciborskiego po­
zwu, pismo mniemane Xiążęcia nienaleinie do 
akt Ziem. Zytomirskich wniesione exystowcć w 
nich niepowinno, zatem Prokurator massy zabie­
gając podejściom, i chcąc w nastaniu swoim zni­
szczyć ostatecznie tę napaść, pozywa obŁał. Ra-

0 reprodukcją i  extradycyą cytowanego pozwem 
obŁał. Raciborskiego, jakby Xiązęcego pisma, a 
razem o kassatę tegoż pozwu , i  za nim preten­
s j i  jako zgoła napastney, niesprawiedliwej, nie 
w czasie prawem zamierzonym objawionej, i  do­
tąd niepopartey;  oraz nakazanie pisma takowe­
go z akt Ziem. Zytomirskich elliminaty, jeśli 
się ono aktualnie oblatowane tam bydź okaże; tu­
dzież sądzenia na obiałnych zwrotu rxpensóu> pra­
wnych, i  kar jakie z prawa należącemi się bydź 
okażą.

Roku 1822 nowembra 2 3 dnia, Woźny ni- 
Łty piszący się świadczę; jako kopią niniejszego 
pozwu z autentykiem zgodną, z instancyyjIV. M i ­
chała Zaleskiego b. Podkomorzego Rosień., jene­
ralnego Prokuratora massy i  funduszów n ele- 
tniey Xięiniczki Stefami Radziwiłłówny po UUr.  
Antoniego Bączkowskiego odstawnrgo Poruczni­
ka woysk Cesarsko- Rossyyskich, i  Benedykta R a ­
ciborskiego, obu ze stałego zamieszkania niewia­
domych , edyktalnie wydanego, do drzwi Sądu 
Kommissyi na urządzenie interessow Radziw il-  
łowskich N a jw yższą  Monarszą Wolą ustanowio­
nego dla pozwanych przybiłem, i  ku trzykrotne­
mu przez Gazetę Kuryera Lit. opublikowaniu, Re­
dakcji Gazet Kur . Wileń. podołem. Dat jak  w y-  
Łey. Felix Cebulski Woźny Kommis. Radziwił- 
lowskiey.

Roku 1822 nowembra 2З dnia. Przed Są­
dem Kommissyi dla urządzenia interessow Radzi-  
wilłowskich ustanowionego aktami, obecnie stawa- 
jąc  Woźny wyŁey wyrażony, relacją tego pozwu 
do drzwi Sądowych przybitego, unędownie zeznał. 
Świadczę Aktowy Regent Sądu Kommis. Radzi- 
wiłlowskiey Józef Doboszyński.

Roku 1822 dnia 23 listopada w Wilnie. 
Wolno drukować J. E  Lachnicki Członek Kommis. 
Radziwiłł owskity.

O s t r z e ż e n i e .
3 . JP. Józef Jagitło mieniący się Komor. 

Oszmian. w r .  1820 8bra 2o dnia na dobranym 
papierze antedatował oblig pod rokiem 1809 apr. 
2З dnia na summę rub. sr, 3 ,ooo, jakowy z do- 
branemi pomocnikami przez ważenie, podejście i  
oszukania, trafił nakłonić do podpisania 1 poło­
żeniem trzech krzyżyków, owoczasowie juz nie- 
Łyjącey Jadwigi t  Żukowskich Siulewiczowey, 
jakowy lubo został co do nastania i  waluty 
manifestowany w r .  1^20 grudnia 1 dnia w ak­
tach Grodzkich Ptu Wileń., i  lubo niiey podpi­
sany o inikczemnitnie onego i o powrót za rem- 
missą Sądu Gł . 2go Wileń. D  parlamentu, kon- 
tynuje w M a g . Wileń. z ty mie JP. Ja g id  o i  
z pieczętanami nieproszonemi od osoby zmarłej 
proceder, gdyby wszakże tenże JP. Jagieło Kcmor. 
lakowego obfigu komu niewiadomemu nieprzde- 
wał, n.Łey podpisany przez niniejsze publiczne i 
trzykrotne ostrzeżenie wiedzieć daje. 1822 gbra
i 6 dnia. Paweł Szulewicz trzema krzyżykami.

Takowe ostrzeżenie wolno umieścić do Ku­
ryera Lite w. Wincenty Malinowski B. M . M .

K urs  w ileńsk i na assygnaty od dnia 24 listopada: 
rube l srebrny 3 rub. 79 kop., czerw ony z ło ty  no­
w y  r . 11 kop. 55, s ta ry  r .  u k o p .  5y, im pe rya ł r . 36
ko p . 80.
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